
Nr. 33. w Poniedziałek dnia S. Lutego 1858.

I N S E R A T Y iPRIEiPŁATa: X  sgr. 3 fen. od w iersza na £ szerokości 
się tylko w expedycyiówierćrocżnie d la  m iasta  P oznan ia 1 taL 50 sg r 

na ca le  P ru sy  2 ta l

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu, — Redaktor odpowiedzialny: K. Kamiećaki w Eoznanin.

Telegraficzne wiadomości.
N e a p o l ,  30. Stycznia. —  K r. fregata neapolitańska »Veloce«, korw eta 

»Miseno« i b ry g  »lł rincipe Carlo« za łoży ły  szczęśliwie telegraf podm orski na 
F a ro  i p rzyw róciły  kom unikacyą telegraficzną.

L o n d y n ,  5. Lutego wieczorem. —  Na posiedzeniu dzisiejszym izby niż­
szej przem aw iał Roebuck w bardzo gw ałtow nych  w yrazach  przeciw  cesarzowi 
Napoleonow i, ganił zamieszczone w M o n i t o r z e  adresa w ojskow e i miotał po­
ciski przeciw mowie hr. P ersignego, ja k ą  mial z pow odu w ychodźców . Pal­
m erston starał go się uspokoić i p rzy rzek ł p rzed łożyć izbie depesze lrancuskie
tćj sp raw y  dotyczące. . . .

—  R ząd  w niósł potem bil upow ażniający kom panią indy jską  do zaciągnię­
cia 10 milionów funtów  szt. I z b a  p r z y j m u j e  w prow adzenie tego bilu.

  W  izbie w yższej zaręczał C larendon na zapytanie G reja, ze z w ięzio­
nym i w Neapolu angielskimi inżynieram i dobrze się obchodzą.

P a r y ż ,  6  Lutego. —  Bank francuski zn iży ł diskonto na procent.
M a g d e b u r g ,  6. Lutego. -  J. kr. w . księże i księżna F r y derykostw o 

W ilhelm ostw o przybyli tu  w czoraj w ieczorem o godz. l l e j  m inut 40. W uli­
cach św ietnie ilum inow anych przechadzały  się tłum y  ludu. Dostojna para, 
k tó ra  w ystąp iła  na balkonie pałacu, dziękow ała ukłonam i za w iw aty  dolatujące 
ia  z dołu . Po północy w ykonało w ojsko czapstrych. Dzis z rana  pow itała 
m uzyka dosto jnych now ożeńców  i doręczono jej podarunek  miasta. Po obej­
rzeniu  tu m u , przejechaniu się po mieście i p rzypatrzen iu  się przechodzącym  
cechom w  liczbie 5 0 0 0 , odby ła  się recepcya w ładz i stanów  w gmachu prezy- 
dyalnym . Podczas odjazdu dostojnej pary , o godzinie l i ,  miasto w ystąpiło  
uroczyście i cechy u tw o rzy ły  szpaler. O krzyki życzliw ości tow arzy szy ły  do-

s t o j n |  P ^ e- 9 \ ° uf  a0.SP!Z2 apł: w 0du obfitego zbioru oliw y zniesiono w olny 
dow óz zagranicznego oleju i dozw olono w yw óz  oliw y krajow ej za granicę. 
T a ry fa  z roku 1836 przyw rócona. _______

B e r l i n ,  7 . Lutego. — Najj. Pan raczy ł nadać mechanikow i S c h i c h  
w Berlinie o rder orła czerw onego 4  klasy a przenieść^ dy rek to ra  sądu pow ia­
tow ego H o f f m a n a  w  Starogrodzie pruskim  na  takąż posadę p rzy  sądzie p o ­
w iatow ym  w E lblągu. ________ __

B e r l i n ,  6. Lutego. —  J. kr. w. książę i księżna pruska  udali się dziś 
w  południe o godzinie 12 do Poczdam u i tam  p rzepędzą  dzień dzisiejszy i ju ­
trzejszy . _

K o l o n i a ,  5. Lutego. —  Dziś z rana około godziny 9  opuściła dostojna 
para królew iczow ska nasze miasto. P rzejazd  przez R en o dby ł się na parow cu 
mderlandskim  ..W ilhelm  U.« Na parow cu znajdow ał się nadburm istrz ko- 
loński i to w arzy szy ł dostojnym  nowożeńcom w  przejeżdzie. Parow iec p ły n ą ł 
z miasta na przedmieście kolońskie D eutz śród  hu k u  arm at i m ozdzierzy 
i p rzybił do pom ostu nadbrzeżnego przyozdobionego w drzew a pom arańczowe. 
T am  pow itał dostojną parę laudrat pow iatu kolóńskiego, deputacya reprezen- 
tów  miasta i członkow ie komitetu uroczystości. N astępnie zbliży ły  się do J. kr. 
w. księżny 11 biało ubranych  dziew ic, z k tó rych  przew odnicząca podała księ­
żnie bukiet kw iatów  i kilka slow  do niej przem ów iła. W  dw orcu  kolońsko- 
mindeńskim powitali dostojną parę  prezes i dy rek torow ie to w arzy s tw a  kolei że­
laznej kolońsko m indeńskiej, tudzież burm istrz  i reprezentanci. D ostojna para  
siadła potem  do pysznie ozdobionego kr. po jazdu  salonow ego i udała  się w  dal­
szą podróż.

B e r l i n ,  6. Lutego. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Izba panów  roz­
poczęła wczoraj obrady nad spraw ozdaniem  komisyi vyzględem zaw ieszenia p raw  
licbw ow ych , do którego przyłączono dodatek , ażeby w rezolucyi skreślono 
w yraz  »ostatecznie«, poniew aż pew ne w ątpliw ości pow sta ły  względem  czaso­
wego zniesienia ograniczeń procentów .

W ciąż  odbieram y z różnych  miast doniesienia o uroczystościach odbytych  
z pow odu przejazdu przez nie dostojuych now ożeńców .

Z zam ieszczonych telegraficznych wiadomości okazuje s ię , źe między F ra n -

W A L I S i  E 
Zebranie Towarzystwa Kredytowego.
W alne Z ebranie T ow arzystw a  K redytow ego, które 

w kró tce zw ołanem  będzie, je s t bez w ątpienia w ażniej­
sze, aniżeli w szystkie dotychczasow e -  a to głow nie 
dla tego, że od początku istnienia tej in sty tucy i, n i­
gdy  m ajątki stow arzyszonych  nie b y ły  w takiem po­
ło żen iu , jak  dzisiejsze. Nie będziem y wchodzili 
w  rozbiór przyczyn faktu takow ego. W szakze niezbę­
dną je s t  rzeczą, dla uzasadnienia projektu , aby za­
cząć od rozpatrzenia się sum iennego w położeniu 
m ajątków  W . Ks. Poznańskiego.

P rócz niewielkiej liczby m ajątków  w iększych i kil­
kudziesięciu zaledwie m niejszych, dw ie g łów ne ka- 
tegorye  p rzy jąć  można. Do pierwszej kategoryi po­
liczym y tych  posiedzicieli, k tó rzy  prócz listów  za­
staw nych  m ają tyle d ługów  hipotecznych, ile ich za­
ciągnąć mogli. Do drugiej kategoryi takich, k tórzy  
p rócz obciążonej hjpoteki m ają jeszcze długi 
ste, w ekslow e. Ż e ostatni bez pomocy kapitału ob­
cego w  m ajątkach utrzym ać się nie m ogą, je s t rz e ­
czą oczyw istą. Posiedziciele m ający ty lko hipotekę 
obciążoną, mogliby w innych czasach i okoliczno-
ściach, opłacając regularnie prow izye, p rzy  wielkiej 
oszczędności i dobrej adm inistracyi doczekac się
am ortyzacy i listów  zastaw nych. W szakze w dzisiej- 
szym  stanie rzeczy należy ich uw ażać za chw ieją­
cych się m ajątkow o. Bo potrzeby w szystk ich  zw ię­
kszają  się, bo produkeya w gospodarstw ie coraz staje 
się d ro ższą , bo konkureneya w zm agająca się od go­
spodarza coraz większej industry i w ym aga, której 
bez dostatecznego kapitału  obrotow ego w ydobyć nie 
potrafi —  bo tam nareście, gdzie kapitał p różnu jący , 
lub sw aw olnie baw iący się, w bursę, akcye, papiery 
e tc., więcej zarab ia , niż kapitał ze znojem ciężkim

p ra c u ją c y ,— zaw sze ostatni ła tw o osierocenia i upa­
dku doznać może. A  nadto now y ukazał się w róg, 
chw ilow o przynajm niej niebezpieczny dla w szystkich 
posiadłości z wypowiedzialnemi kapitałami. Chęć 
uzyskania w yższego procentu spow oduje niejednego 
w ierzyciela realnego do w ypow iedzenia kapitału. M a­
ją tk i więc, o k tórych m ów im y, za pier wszem w y p o ­
wiedzeniem kapitału, za pierw szem  nieszczęściem go- 
spodarskiem , za pierw szą okolicznością fam ilijną,która 
pożyczenia kapitaliku nowego, drogiego, w ym agać 
będzie, nie pow rotnie do ostatniej kategoryi przejdą.

Znaczna zatem w iększość posiedzicieli potrzebuje 
niezbędnie pomocy zew nętrznej, n o w e g o  funduszu 
do rą k , którego żaden bank dyskon tow y, żadna po­
dobna insty tucya  padać nic potrafi. Pieniądze bo­
wiem w  banku pożyczone z dochodów  gospodar­
stw a zw rócić potrzeba. Bez takow ej pomocy upadki 
mnogie są  nieuchronne, k tóre przyspieszonym  bie­
giem następow ać po sobie będą. W iem y bowiem, 
jakie są u nas w ęzły  i rozgałęzienia stosunków  fami- 
lijnom ajątkow ych. Jeden upadek staje się powodem, 
a przynajm niej przyspieszy upadek trzech innych.

Pod w pływ em  tej opinii i uznania potrzeby w p ro ­
wadzenia now ych funduszów  w  obieg, pojaw iło się 
jp ź  w publiczności kilka projek tów . P rzypuścić  na­
leży, iż większości mniej więcej znane są. Szczegó­
łow y  rozb ió r każdego z tych  p ro jek tów  zanadto b y ł­
by obszerny. K ażdy z nich ma sw oją  zaletę, lecz za­
razem , jak  sądzę , sw oją niem ożliwą lub nie p ra k ty ­
czną stronę. Opinija publiczna objaw iła się ju ż  czę­
ściowo co do takow ych.

W  projektow anym  Banku ziem stwa poznańskiego, 
pięknie zresztą  i g runtow nie opracow anym , ma sta­
now ić jeden  milion talarów  3 £ £  listów  zastaw nych 
kapitał zakładow y. T en  kapitał lom bardow any daje 
rzeczyw istej gotow izny 600 ,000  tal. P rzy jm u jąc  ka­
pitał listów  zastaw nych  obudw óch seryi okrągło  ty l­

ko na 2 0 ,000 ,000  tal. w ynosiłby  kapitał biletów  ban­
kow ych cm ittować się m ających (do f  taks ziemskich) 
przeszło 6 ,600 ,000  tal. Jeżeli biedy, to  w  dzisiej­
szych czasach, nie m ożna eraittow ać papierów , za 
które pupliczność w  każdej chwili gotow iznę m a 
praw o żądać, a niem ających k u rsu  przym usow ego 
w kasach publicznych, w  takiej liczbie, źe zasoby 
gotow izny zrealizow ać zaraz mogącej się , zaledwie 
na zakrycie T'o papierów  kursu jących  starczą. R oz­
pisyw anie zaś b raku  gotow izny na d łużników  banku 
i ściąganie takow ej ew entualnie na drodze praw a, nie 
jes t środkiem m ożliw ym  do w ydobycia go tow izny 
w przeciągu 3 miesięcy. Co do praktyczności zaś 
banku niniejszego m iałbym  głów nie do nadmienienia, 
źe by łaby  to  in s ty tucya  mniej potrzebna dla ty ch  
w łaśnie, k tó rzy b y  z niej ko rzystać mogli. K to bo­
wiem po listach zastaw nych ma czystą hipotekę, ten 
w ynaleść jeszcze potrafi kapitał bądź z funduszów  
kościelnych, bądź z depozytów  sąd o w y ch , a naw et 
gdzieindziej.

D rugi projekt m ający na celu udzielanie pozyczek 
z funduszu w łaściw ego, ja k  dalece ten więcej nad 
500 ,000  tal. będzie w ynosił, przedstaw ia obecnie tak  
m ały kap itał, że w  p ierw szych latach ty lko dla b a r­
dzo małej liczby członków  T o w arzy stw a  m ógłby się 
stać dostępnym  — nadto dla ty ch  tylko, k tó rzy  nie 
mając d ługu hipotecznego po listach zastaw nych, 
w  inny jeszcze sposób sobie poradzić potrafią , ja k  
się to ju ż  powiedziało.

A by  zapobiedz zagrażającem u upadkow i, potrzeba 
śięgnąć po w iększy fundusz. T aki fundusz mamy 
gotow y, żyw o  pochow any —  fundusz um orzenia 
od 4 -q listów  zastaw nych . Idzie o to , żeby  go na 
nowo w prow adzić w  obieg. K apitał cały 4  £  d ługu
ziemskiego w ynosi o b e c n ie   10 ,331,825 tal.
Na św . Jan  r. b. um orzoną będzie



2
cyą  i Anglią toczyły si§ bardzo ważne korespondencye dyplomatyczne. Jak 
się zdaje, nie przyjdzie do zerwania sprzymierza między temi państwami, ale 
sp raw a przez chwilę była bardzo wątpliwa. P a y s  zamieścił a r tyk u ł  uśmie­
rzający rozbudzone namiętności angielskie, a gabinet angielski w ystąpił z p r o ­
jektami naprawiającemi praw a o wychodźcach. Z  jednej więc s trony  wypierają  
się adresów w ojskow ych , z drugiej zaś chcą dać pewne rękojmie pod wzglę­
dem porządku i bezpieczeństwa europejskiego.

Co się tyczy planu lorda Palm erstona , ma propozycya jego zmierzać do 
oddania wszelkich sprzysięźeń lub przygotow ań do zamachu na życie zagrani­
cznego monarchy pod sąd przysięg łych , k tó ry  ma je  karać podobnie, j ak b y  
sprzysięźenie było uknute przeciw królowej,

Zamach na cesarza w ydał i ten skutek, że u łatwił zbliżenie się Neapolu 
do Francyi.  Książe Ottajano wyjechał do P a ry ż a ,  ażeby powinszował w  imie­
niu króla, cesarzowi ocalenia. Neapol niepotrzebuje teraz uczynić żadnej kon- 
cesyi i będzie p rzy ję ty  z otwartemi rękoma w  P aryżu .  R ząd francuski p r z y ­
ciśnięty zamachami ucieka się do podobnych środków, jak  Neapol, przeciw 
k tórym  w ystąp i ły  dawniej rząd y  angielski i francuski. Dziś nie mają sobie 
co wymawiać.

JFrancy ot*
P a r y ż ,  2. Lutego. —  P ow tarza  się wieść, źe lord Cowley w yraził  żal 

swój względem pewnych aluzyi w  niektórych adresach wojska de cesarza 
zwróconych. Dodają wszakże, iż hrabia W alewski wkrótce rozpędził z czoła 
lorda chm ury  nieukontentowania, tak że najlepsze panuje teraz znow u p o ro ­
zumienie.

—  Pan T h ie rs  miał do księcia Hieronima ośw iadczyć , że natychmiast o- 
puści F rancyą ,  jeżeli nowe praw o tak w ypadn ie ,  że na niego ściągać się 
będzie.

Konferencye najpóźniej w  końcu miesiąca bieżącego mają się zejść. M o­
carstwa oczekują tylko rapor tów  konccsyi europejskiej. Sądzą, że po krótkiej 
naradzie porozumienie nastąpi,

—  W czo ra j  w  senacie minister stanu pan Fould  odezwał się w  ten spo­
sób: Moi panowie senatorowie! Cesarz rozkazał mi zakomunikować panom 
następujące orędzie:

Moi panowie senatorowie!
Uchwała senatu z 27. Lipca 1856. zostawia ja k ą ś  niepewność, k tórą  do­

brze jes t  usunąć. W  rzeczy samej nadaje oua regencyą cesarzowej, albo g dy by  
jej nie było, książętom francuzkim w tenczas tylko, jeżeli cesarz przez tajemny 
lub o tw ar ty  akt nic innego w tej mierze nie postanowił. S ą d z ę ,  iż ogólnemu 
życzeniu odpowiem, jak  i źe zarazem dogadzam życzeniom wysokiego zaufania 
ku cesarzowej, gdy j ą  zamianują regentką, Temi samemi pow odow any uczu­
ciami, mianuję w  przypadku , gd y b y  jej nie było, na następców jej w  regencyi 
książąt francuzkich wedle porządku do spadku tronu. Chciałem także zapo- 
biedz niepewnościom, któreby za sobą pociągnąć mogły co do rady  regencyi 
a lte rna tyw y  pozostałe artykułem 18. uchw ały  senatu z 17. Lipca. W  tym  celu 
postanowiłem radę ta jn ą ,  która z dodaniem dw óch  książąt francuzkich tronu 
najbliższych wedle porządku spadku do tro n u ,  staje się radą  regencyjną przez 
sam czyn, źe cesarz małoletni na tron wstępuje ,  jeżeli w  owej chwili nie obra­
łem innego aktem publicznym. T a  rada tajna złożona z m ężów  posiadających 
moje zaufanie, ma być pytana o radę  w  wielkich sprawach państwa i p rzyg o ­
to w ać ,  obeznawszy się z obowiązkami i wymagalnościami rządu, do ważnej 
roli, jaką  jej przyszłość może zadawać.

—  Tymczasem błagam Boga, żeby w sw ą  łaskawą wziął opiekę.
W  zamku Tuileryach, dnia 1. Lutego 1858. roku.

(podp .)  N A PO LE O N .
—  Do tego orędzia dodany je s t  patent tego brzmienia.

nej,

s u m a .........................................................  6 ,376 ,475  —
pozostaje więc t y l k o   3 ,965 ,550  tal.
d ługu rzeczywistego w  listach zastawnych w  obiegu 
zostających. Sposób wykonania tej operacyi b y łby  
najprostszy, bez kosztów, bez wszelkiej nowej or- 
ganizacyi.

JKapitał c a ły 4 $  listów zastawnych obecnie intabu­
low anych uw aża się, jako  n ow y  dług  ziemski, od
którego te same prowizye jak  do tąd ,  to jes t  po
5} ® mają być opłacane, podług  planu amortyzacyi 
dotychczasowego. Każdemu więc zgłaszającemu się 
w ygo tow anoby  nowe 4  £ listy zastawne, do w y so ­
kości kapitału ju ż  umorzonego, któreby mu do rąk 
w ydane zostały. Samo się rozumie, źe tylko ci 
członkowie korzystać potrzebowaliby z tej nowej 
emisyi, którzy by sami tego żądali. T a  dodatkowa 
serya 4  £  listów zastawnych miałaby te same praw a 
i własności, co pierwsze listy zastawne, prócz jednej 
wypowicdzialności przez posiedziciela. Ponieważ nie­
k tóre  dobra pierwotnie zbyt nisko szacowane by ły ,  
a później listów zastawnych £  nie przybierały, 
należałoby razem dozwolić rew izyą  taksy dla takich 
dominiów podług zasad szacunkowych z roku 1842, 
i dozwolić przybranie  listów zastawnych 4  $  Lit. B. 
do po łow y  wartości dóbr.

Nie polega wątpliwości żadnej,  źe wpuszczając 
tyra sposobem w  obieg kapitał blisko 7 ,000 ,000  tal. 
podałoby się je d y n ą  możliwą pomoc członkom T o ­
w arzystw a  Kredytowego.

Zastanowić nam się następnie należy, czyli spo­
dziewać się można,iż  Rządpostanowienie takie W a l­
nego Zebrania zatwierdzi? Przekonani jes teśm y, iż 
R ząd  zna dokładnie położenie i stosunki majątkowe 
prowincyi naszej. Rozwodzić się nad tem nie po ­
trzeba, źe upadki majątkowe posiedzicieli ziemi, ban­
kructwo producentów większych, są klęską dla p ro ­

wincyi ca łych, dla kraju. Nie tylko pojedyncze 
osoby, familie, ale interesa ogólne, handlu, p rzem y­
s łu ,  produkcyi kra jow ej ,  niszczeją. W ątp ić  zatem 
nie można, ź e R z ą d  stojący na s traży  rzeczonych in ­
teresów  i o nie dbały, nie odrzuci jedynego  śodka, 
byleby zarazem praw a drugiej s t rony, k tórych  po ­
krzywdzenia także strzedz winien, to jes t posiedzi­
cieli listów zastawnych i wierzycieli hipotecznych, 
w yraźnie pokrzyw dzone nie były.

Posiedziciele listów zastawnych w tym tylko p rz y ­
padku pokrzywdzeni byliby, gd y b y  przez wpuszcze­
nie w obieg funduszu umorzenia, kurs ich listów 
zastawnych sp3Ść musiał. Tej obaw y mieć nie mo­
żna ,  albowiem zapobiegając upadkowi dóbr ziem­
skich, podając owszem środki do dźwignienia gospo­
d ars tw a ,  w p ły w a  się pośrednio na bezpieczeństwo 
listów zas taw nych ,  a nadto pomnażając i u łatwiając 
cyrkulacyą kapitałów, robi się pieniądz tańszym , a 
więc stopę procentową zniża się. Zniżając zaś stopę 
procentową, podnosi się kurs listu zastawnego. Nadto 
wypowiedzialność przez posiedziciela s tarym  4  £ li­
stom zastawnym zawsze pozostanie. O pokrzyw dze­
niu więc rzeczy wistem posiedziciela listu zastawnego, 
za k tóry  walutę pari w  6 miesięcy ma wypłaconą, 
mowy być nie może.

Wierzyciele hipoteczni po listach zastawnych za­
trzym ują  w szyscy to samo miejsce, jakie dotąd po­
siadali. Miejsce listów zastawnych umorzonych stoi, 
źe tak powiem otw artem , aż do umorzenia seryi cał­
kowitej i żadna dyspozycya tem miejscem, nie mo­
gła mieć prawnego waloru. W szakże  przyznać na­
leży, źe posuwanie się wierzycieli w hipotece, na 
pół rzeczywiste , na pół idealne, now ą emisyą fun­
duszu umorzenia w strzym uje  się, i źe pod tym 
względem pewnego pokrzywdzenia doznaliby. Z a ­

chodzi wszelako p y ta n ie , czyli takowe pokrzy wdze-

Napoleon z Bożej łaski i przez wolę narodu cesarz F rancuzów  
wszem, którym niniejszy akt podpadnie w oczy, nasze pozdrowienie:

Chcąc nadal usunąć niepewności, wynikające z uchw ały  senatu z ł7 .  Lipca 
1856, i okazać naszej ukochanej żonie, cesarzowej Eugenii dowody naszego 
wysokiego zaufauia, postanowiliśmy dać je j ,  i dajemy niniejszem ty tu ł  re-  
gentki, aby mogła rzeczony ty tu ł  nosić i spełniać praw a onego od dnia, w  k tó­
ry  in cesarz małoletni przychodzi do t ro nu ,  to wszystko atoli w myśl postano­
wień uchw ały  senatu. Zalecamy naszemu ministrowi państw a, aby zawiado­
mił o niniejszem piśmie naszego konserwatora pieczęci, aby był umieszczony 
w buletynie p raw a , niemniej prezydenta senatu ciała prawodawczego i rady

Dan w  zamku naszym w Tuileryach 1. Lutego 1858.
N A P O L E O N .

Z  polecenia cesarza, minister stanu Achilles F o u l d .
Następnie zawiadomi! minister stanu senat o dekrecie względem ra d ?  tai- 
k tó ry  tak brzmi:
Napoleon III. itd. postanowił i stanowi, co następuje:
A rt.  1. Ustanawia się tajna rad a ,  która się zbierze pod prezydencyą ce- 

Sćirzći. '
Art. 2. Rada tajna, z dobraniem dwóch najbliższych tronu książąt f ran ­

cuskich, staje się radą  regentką w  razie takim, jeżeli cesarz aktem publicznym 
nie obrał innej. J

Art. 3. Członkami rady  tajnej są: Jego Eminencya kardynał Movlot, Jego 
Ekscelencya marszałek książę Malaków, Jego Ekscelencya pan Achilles Fould 
Jego Ekscelencya pan T ro p lon g ,  Jego Ekscelencya hrabia M orny, Jego Eksce­
lencya pan Baroche, Jego Ekscelencya hrabia Persigny.

Art. 4. Nasz minister stanu o trzym ał polecenie zająć sie spełnieniem ni­
niejszego dekretu.

Dano w zamku T uleryach  1. Lutego 1858. - N APO LEO N.
Z polecenia cesarza minister stanu Achilles F o u l 'd .

L o n d y n ,  2. Lutego. Pod ług  T i m e s u  donosi poseł angielski z T e ­
heran, pan M urray ,  ze szach Persyi i jego S ad razu m , pierwszy minister o- 
znajmił zamiar sw ój,  p rzy jść  ze swej strony w pomoc do indyjskiego funduszu 
wsparcia.

l e n ź e  sam dziennik donosi: Jesteśmy upoważnieni od generała Clocu- 
garm er do oświadczenia, źe ,  ponieważ dekret , wskazujący kilku generałów 
francuzkich na wygnanie  , nie został zniesiony, nie ma na teraz zamiaru w r ó ­
cić do Francyi.

G l o b e  donosi: Urzędnicy nasi wykryli miejsce, w  którem plan spisko­
w ych w części dojrzewał. Miejsce podejrzane je s t  w bliskości od Leicester 
Square ,  i spólmcy uwięzionych są pod obserwacyą najsilniejszą członków na­
szej policyi, k tó rym  są znani, jako i pod opieką francuzkich polieyantów, k tórzy  
tu  dotąd przybyli i są jeszcze w  Londynie.

I- > ^ ‘^ Lutego. Zamiar rozszerzenia miasta Wiednia oznajmiony 
listem J. C. KMosci do pana ministra sp raw  w ew nętrznych  datow anym  dn. 20. 
Grudnia, w  k tórym  wskazane zostały g łów ne podstaw y planu, znajduje teraz 
dalsze rozwinięcie swoje w  trzech urzędow ych  pismach. Pierwszem jest za- 
p.same przez mimsteryum sp raw  wewu. konkursu na wygotowanie planu roz­
szerzenia miasta; drugiem doniesienie korespondencyi austryackiej wyjaśniające 
jakie rozmiary przeznaczone są „a budowle i zakłady publiczne mające pomię­
dzy  własciwem miastem a przedmieściem powstać; trzeciem artykuł gaz. wie­
deńskiej służący do wyjaśnienia konkursu  na zrobienie planu wzmiankowanego 
Z budowli publicznych stanąć mają  na placach zyskanych przez zniesienie w e­

nie, stałoby się prawdopodobnie s tra tą  rzeczyw is tą?
Biorąc rzecz ze stanowiska ogólnego, przyznać  

każdy musi,  źe zapobiegając upadkowi majątków 
obdłuźonych ,  podając nowe środki do dźwignienia 
jednych  upadających gospodarstw , a do zracljorowa- 
nia drugich , podnosi się także bezpieczeństwo w ie­
rzycieli realnych. Uważając zatem ich praw a hipo­
teczne zbiorowo, sąd zę ,  źe ogół wierzycieli hipote­
cznych pokrzyw dzenia  rzetelnego w p ra w a c h  sw ych  
nie znajdzie. Wieś bowiem zdeteriorowana, w  u p ad ­
ku zupełnym co do kultury, inw entarzy i budynków , 
mniejsze daje bezpieczeństwo wierzycielowi hipote­
cznemu, acz z funduszem umorzenia, aniżeli ta sama 
wieś w stanie gospodarskim, bez funduszu rzeczo­
nego. A n a w e t ,  gd y b y  w ydarzyć  się mogło, źe w  n ad­
zw yczajnym p rzypadku ,  kapitalik jaki w ypadłby ,  
to tu ta j ,  gdzie idzie o ratowanie wielkiej liczby ma­
ją tk ó w  od upadku, i zapobieżenie klęskom ztąd  w y ­
n ikającym , a rozciągającym się rów nie na w ierzy­
cieli hipotecznych jako  i niehipoteczriych, p raw o ,  o 
którem mówim , z zasadami prawności i sprawiedli­
wości daje się pogodzić. P raw ność  praw a admini­
stracyjno-finansowego nie daje się mierzyć literą pa­
ragrafu  kodeksowego. Zresztą  każde praw odaw stw o 
przypuszcza potrzebę i konieczność w yją tkow ości 
w  pew nych nadzw yczajnych położeniach. Położenie 
zaś dzisiejsze posiedzicieli je s t  wyjątkowem. B rak 
funduszów jes t  faktem, po za winą producentów  le­
żącym. P raw o  lichwę znoszące, którego oczekuje­
my, przyczynia  się chwilowo przynajmniej do t r u ­
dności tego położenia. Przypuścić  więc należy, źe 
W alneZebran ieczyniąc  uchwałę projektowaną co do 
funduszu umorzenia, zatwierdzenia ze strony R ządu  
spodziewać się może. K. B u c h o w s k i .



wnętrznych fortyfikacji: 1) koszary ufortyfikowane, które zajmą około 10,000  
sązm kwadr.; 2) dom komendy jeueralnej i komendy miejskiej, około 2400  są­
żni kwadr, a przed nim plac w olny; 3) dom opery, od 2000  do 2 4 0 0  kwadr
W DI9nnn arc!ll.'v.um Państwa od 1500 do 1800 sążni kwadr.; 5) biblioteka o- 
koło 200U sązni kwadr.; muzea, galerye, zbiory artystyczne itd., zakład geo­
logiczny, od 4500  do 5300  sązm kwadr.; 7) ratusz, około 2000  kwadr są- 

8  których obszcrność niewykazana; 9 ) 2  strażnice wojskowe,
S  qnnn ^ 01 7  n; .l0 ) . d o ,n d  \ S ” ardyi przybocznej łuczników, o- 
koło 3000  sązm kwadr. Dziennik. wiedeńskie bardzo się gorąco zajmują tym  
przedmiotem który ula miasta Wiednia niezmiernej jest wagi. Zapuszczają się 
one w  rachuby kosztorysowe, by choc w przypuszczeniu obliczyć, wiele w y -  
koname tego olbrzymiego planu kosztować będzie i jaka część kosztów w ypa­
dnie na skarb państwa, a jaka na miasto Wiedeń. Zdaje się, że te ostatnie nie 
będą znaczne, albowiem obszerne przestrzenie ziemi wystaw ione będą na sprze­
daż dla chcących budować domy Za to koszta ze skarbu publicznego na 
wzniesienie wymienionych tu budowli i rozszerzenie innych w ynosić będą mi­
liony. Zachodzi tylko obawa czy place powstałe ze zniesienia fortyfikacji za­
budują się rychło, gdyż w obecnych okolicznościach i przy opłatach podatko­
w ych istniejących, kapitały me zwracają się chętnie ku lokacji w murach

n  • >■>.]. M a a t i u n a j s k i e .
Dzienniki i l.sty z Bukaresztu z d. 24. Stycznia przynoszą nam urzędową 

wiadomość o rozwiązaniu Dywanu w ołoskiego, oraz osnowę dwóch pisin od 
noszących się do tego rozwiązania, tj. osnowę firmami sułtańskiego i odezwę 
kajraakama wołoskiego do prezesa Dywanu. Firman sułtański jest krótki 
i w znaczących ułożony słowach. Brzmi on:

. "Do ciebi« książę Aleksandrze Ghika, kajmakamie W ołoszczyzny. Dywan

D r i S l T h l r T m r 8 0 ! manU WjdaQeS<! ^.„pierw szej dekadzie miesiąca Dzemaziel-aher 1273 r., aby w prowmcyi wołoskiej, stanowiącej integralną część
mego państwa, wykonać artykuł 23 i 24  traktatu podpisanego w d§ 30 . Mafca 

® 7 ’ ^ ro'nadz.ł się dla wyrażenia życzeń kraju, i dla udzielenia korai- 
sy i, do której należy pełnomocnik mojej wysokiej F orty wraz z pełnomocni­
kami gwarantujących mocarstw, wiadomości do spełnienia jej zadania potrze­
bnych. Gdy komisya ta ośw iadczyła, że Dywan nie jest już jej w niczem  
potrzebny, postanowiłem za zgodą mocarstw ze mną sprzymierzonych rożka- 
zac rozwiązanie tegoż Dywanu. T y  kajmakamie (namiestniku) W ołoszczyzny  
masz natychmiast odebrawszy ten mój sułtański rozkaz, ad hoc rozwiązać 
i uwiadomić o tern wszystkich jego członków. Dan w Stambule w ostatniej 
dekadzie miesiąca Dzemaziel-ewel 1274  r.»

Namiestnik W ołoszczyzny książę Ghika przesłał prezesowi Dywanu w o­
łoskiego hrman ten w tłumaczeniu wraz z następującem pismem-

-Do Jego Eminencyi metropolity wołoskiego prezesa Dywanu ad hoc. 
Przesyłam y waszej eminencyi tłumaczenie firmanu sułtańskiego,’ mocą którego 
D yw an ad hoc jest rozwiązany, i w zyw am y was abyście się do tego firmanu 
we wszystkiem jak najściślej zastosowali. Oczekujemy w tym celu odpowie­
dzi waszej eminencyi. Bukareszt 22. Stycznia 1858 r.«

W  skutku tego firmanu i wezwania, metropolita prezes D ywanu rozkazał 
natychmiast zamknąć biorą D ywanu.

, Disty z Bukaresztu z 24. Stycznia donoszą, iż chociaż rozwiązanie D yw a­
nów  zdawna było spodziewanem, dotknęło jednak boleśnie członków tego zgro­
madzenia, szczególniej z powodu tonu firmanu i wyrażeń w nim znajdujących 
się. Najmocniej ich ubodlo wyrażenie; »gdy komisya ta oświadczyła ze Dy  
w annie jest już jej w niczem potrzebny.. Członkowie jednak Dywanu istron- 
mcy zjednoczenia zakładają jeszcze nadzieję na Francyi i obiecują sobie wiele 
z teraźniejszej obecności pp. Bratiano i Golesko w  Paryżu, którzy donieść mieli 
ze tuszą sobie dobrze z przyjęcia jakiego doznali od ministra spraw zagrani­
cznych p W alewskiego Zapominają oni nauki jaką dają dzieje, że jeżeli sami 
się me odrodzą, me wzbudzą w sobie siły i moralności, napróźno wygladaia  
wskrzeszenia to od Wschodu to od Zachodu; ani jeden ani drugi, am R o sia  
ani firaneya ich nie wskrzesi i wskrzesić nie może.

3

jedni na drugich utyskują, a złe jak było tak jest i ruszyć się nie daje. P o­
trzeba raz radykalnie wziązc sprawę tę na uwagę i starać się usilnie choć nie 
o heroiczny, przynajmniej o środek powolny, któryby uśm ierzył dolegliwości

p o p ę la łT 50'"6 ' Wpr° Wadz,ł W nich wielk* machinę, w  k tó n /ty le  ju ż  K e k

— Do banku prowineyalnego w płynęła ostatnia rata akcyi, dowiadujemy 
się przeto z pewnego zrodla, ze bank odtąd dawać będzie pożyczki znaczne 
na zboze, tow ary • efekta papierowe, które przyjm ować będzie w  zastaw  
krążą13 lkn0t0W 10talarowJ ch wkrótce nastąpi. Pięćdziesięciotalarowe ju ż

VA7 u r  M&smaiie wiaiSommci.
—  W e W rześniu przyaresztowano w  Zurich niejakiego Emila Dunina 

oskarżonego o oszustwo. W  dniu 21. Stycznia sąd przysięgłych orzekł w  S  
sprawie. Dunin kłory się tytułow ał hrabią, ż y ł w  Zurich^ wielką w ysta
kańszych Tv'tuł ^ sPan,ałeb.mieszkanie. a kuchnia jego należała do najw yszu-
kanszych. ly t n ł  hrabiowski i ujmująca powierzchowność otwierały mu kre­
dyt u kapitalistów i takowego używ ał bardzo rozlegle. U pewnego bankiera 
zastaw,ł wreszcie szkatułę z brylantami za 30 ,000  fr., lecz gdy brylanty okazały 
s,g fa łszyw e, bankier oskarżył go o oszustwo. Dunin L L e c z a ł  aby miał 
zamiar oszukać bankiera i tłumaczył się tern, że spodziewając się z Polski nie 
mędzy chciał tylko tym wybiegiem ułatwić sobie pożyczkę. Z eznał o n ? l l  

n, !ch ’ ma. Iat 46 , że stracił 2 5 ,000  funtów na spekulacjach W  r

l i g J . T  w ,S ,U ? .z°s lw a jt^ ł ‘ w A°6"L s »d “  4 ! a*

‘7 dsi“

pszenicyrl S m S2 d o S' f B07 3 W  “ a kraJowźJ Jak zagranicznćjpszenicy zmzenie 2 do 3 szyi. na kwarterze miało miejsce. D ow ozy b yły  zna-
w *  SRP ula.nc! nie mieli odwagi wchodzić w  obszerne tranzakeye.
W e Francy, handel zbozow y nie miał ożywienia a stosownie do mnići

łego c S k ° te r u !Zy P° ^ ^ a £en ustalala « 5  i targi nie miały sta-

W  Holandyi Belgii i Hamburgu także nie było ruchu.
Na naszej giełdzie mieliśmy regularny odbyt na pszenicę i żyto a w s /v  

stkm próby z łatwością dawały się umieścić. Piękne, ważne gatunki szcze­
gólniej b y ły  poszukiwane, lecz i na podrzędne ziarno nie brakło kupców bio

<0 “ “ "6° t ,e °dah“ usi”‘7 '  o lS L i .  p £ « J « ć
ź j , ° od 6 - S s a ,d ‘ ° - ’ * * *  

nia l i ! ' ?S" t7§0dDia sPrzedano Pszenic^ az«fli 12,000, żyta 6900, jgezmie-
Płacono za szefel pruski wagi berlińs. Tal 

Pszenicy 8 9 — 92 o '
9 2 - 9 5  2

» 95
Żyta 8 7 — 89  1

8 9 - 9 1  1
Jęczmienia 7 4 - 8 2

sgr.
10
13

fen.

4

T al. sgr. 
2 11

8
10
8

10
5
6

2
2
1
1
1

17
20
10
11
15

fen.
8
6

Spirytusu dowieziono 940  beczek, płacono za beczkę 14'4 tal. 
Kursa zam ian:  Londyn 1 9 3 f . Amsterdam 102£. Hamburg 45.
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Przybyli do Poznania 7. Lutego.
Alexander M akowski tfi Comp.

K r o n i k a  m i e j s c o w a .

, . D ° z “ a.ńy 8. Lutego. — Jedną z najważniejszych dziś kw estyi, jest kre­
dyt dla rolnictwa. Sypią się do nas projekta dla podniesienia, ożywienia roz­
szerzenia a nawet wynalezienia nowych źródeł zasiłkowych. Przyjmujemy 
je  tem chętniej, iż poprzedzają walne zgromadzenie towarzystwa kredytowego  
ziemstwa. Który z tych projektów otrzyma pierwszeństwo i sankcyą trudno 
przewidzieć, wszystkie coś mają za sobą, ale gdy się weźmie tyle sprzecznych  
interesów na uwagę które godzić należy, tyle się tam znajduje trudności że 
będzie potrzeba wielkiej g łow y finansowej, aby to w szystko wprowadzić w h ar-  
momę i wyprowadzić zbawienne środki. Będzie należała się wielka wdzięczność 
zgromadzeniu, jeżeli rozwiąże teraz to bazdzo ważne dla naszej prowincyi za­
danie finansowe i dlatego pochwalamy bardzo tg skrzgtność obywatelską, która 
chodzi około tej spraw y, rozbiera ją  z całą sumiennością, i stara się wszelkiemi 
środkami wynaleźć lekarstwo na niezdrowie, które tak smutno rozmoglo sie 
w  ciele naszem prowiucyalnem. Gdzie tylko wzrok nasz zapuścimy, widzimy 
reakcyą, stosunki rolnicze oddziaływają na przem ysł, brak w basach eko­
nomicznych pociąga manko w  kasach kupieckich, jedni na drugich się żalą

' A“ « ; s S  .  k« 4 -
wka, Kościelski z Śm iełow a Chodacka z W W rsk i * M odlisze-

H O T B L  P A R Y Z K I .  Skoraszew ska z f i i L  N  ’ S ( “ łd >'?-ynSka z S iern ik .

T T *rovvski z Parenczew a, M ańkowski z R osyi Moszczeńsk z f - ° tW° '
z S ierosław ia, L im anu z Pom eranii Gennert t  n  h kl ? S rebrnejgory , L im ann 
krzew a, E gm ann z Berlina Bunke V w J Ł  ?  • D^ r ? wT’ hrablna W ęsierska z Za- 
z B arm en, Ling3 er z M agdeburga W r0cław ia- Sclliirke i L ew y z Opola, Z inner

HO z ^ p “wl [c,EfW heD ;  C i Ł r ki Z T urw i’ D° braniecki Z Dęb°Sóry- Krzyżański

P O D  C Z A R .lY y M ^ ł’R Ł P 'f t |lan ,n Zi 4,aS*ew njk. Laskow ski z Ś rody , Skórzew skiz Nekli 
H O T E L  S m  L h -  Z M łodziejewa, Pągow ski z Kam ieńea. *

i S w i n ar sk i z C haVb owa Del hii s T  i a e ź K ° ŚC‘b- ski z K - zko- a> S ^zan ieek i 
i P ferte z Landsberga n . ’w .  Sw iąezyna, L udw ig  z W arszaw y, M ogelin

P O D  K O R O N A  LIr^ A M I- G rossm ann i Knoll z Grodziska, Briese z L ubosiny  
E I C H E N E R  H O R N  K n h a l /  0 b rz y cka> H on 'S  * Leszna, P in n er i M unter z Pniew .

Ś ro d y  Z SaUge" J F re u n d  * JaC° b Z W ro c ła - ' a- Casper z

Dnia 7. b. m. o godzinie lej w  południe za­
kończył żyw ot doczesny F r a n c i s z e k  K s a ­
w e r y  Ł u k o m s k i .

W yprowadzenie zw łoków  na cmentarz Śto 
Marciński nastąpi o godzinie czwartej po po­
łudniu dnia 10. m. b.; o czem zawiadamia po­
została S i o s t r a .

Poznań, dnia 7. Lutego 1858.

Księgarnia N. K aniieńskiegoTspółki \7 Pozna- 
n'u przyjmuje zapisy na dzienniki peryodyczne i po­
leca między innemi:

morale et litteraire de Mnie du B os'’bar. 
dElbhecq, Paris, raz na miesiąc rocznie 

Les modes parisiennes illustrees. Journal de 
la bonne compagnie. Fashions, toilettes, 
araeublements, theatres, livres nouveaux, 
romans, poesies, causeries. Paris. 52  nu­
merów r o c z n ie .....................

T o samo bez opisów tylko ryciny 
Journal des demoiselles. 12 numerów roczn. 
Journal des dames et des demoiselles. Guide 

complet de tous les travaux de Dames. 
Bruxelles. 12 numerów rocznie . , . .

Journal des Enfants et conseiller des enfants,

Tal. Sgp,
4

13
6
4

3 10

eontes, voyages, legen- t*i. sg,_
des etc. Paris. 12 numerów rocznie . 

Penelope. N ow y źurnal deseniowy robót i 
mod damskich, w ydaw any przez P. K ol­
be. 12 numerów r o c z n ie ..................

Panorama der Herren Moden. Pariser M o­
dern, Muster Sc Gewerbe Zeitung. Paris, 

numerów rocznie •
Pariser Mode Magazin fur Herren kieider.

ra n s  ÓC Basie. 12 numerów rocznie 
Allgemeine Landwirtschaftliche Zeitung. Or- 

gan fur Feld und Gartenbau, Forstwesen  
und Ubstbaumzucht. Leipzig. Co tydzień 
numer, rocznie . . . . . . .  3

2 —

1 20



Nakładem moim wyszło i jest do nabycia w wszy­
stkich księgarniach:

NARZĘDZIA
M A C H m iT  R O L N IC Z E

u z n a n e  z a  n a jp ra k ty c z n ie js z e  
a mianowicie te, 

które w własnej wyrabia fabryce, 
d la  u ż y t k u  g o s p o d a r z y  w i e j s k i c h  

opisał i 156 rycinami objaśnił
H. Cegielski, .

właściciel fabryki narzędzi i machin rolniczych 
w Poznaniu.

Cena 3 Talary,
Poznań. ghedtrih Mer z  bach.

znajomości nie mają, przedstawiamy jako prawni­
ków obrońców prawa i Radzców sprawiedliwości: 
T s c h u s c h k e ,  D o e n n i g e s ,  Z e m b s c h ,  G u d e -  
r i a n a  i G iż y c k ie g o .

W zyw a niniejszera Tow. Lit. Słow. dawniejszych 
członków, którzy pomimo tylekroć pisanych listów, 
nie uiszczają się z długu, aby, jeżeli chcą uniknąć 
nieprzyjemności, jak w najkrótszym czasie Towa­
rzystwo zaspokoili.

Wroclaw, dnia 4. Lutego 1858.
Prezes Sekretarz

Teodor M&ahowsM. Sęchi.

Dominium QoIęcill przy P o z n a n i u ,  
ma na sprzedaż:

żółtą łupinę, 
modrą »
czerwoną koniczynę do siewu.

Co do nasion tabaki:

! pierwszego zbioru z nasion bezpośrednio 
z Ameryki otrzymanych, z których Ma­
ryland szczególnićj się zaleca. Zbiór na 
Magd. morgę 14 centnarów. 

Amersfortcr,)
Goundi, ? nasiona Nadreńskie.
Dutten,

JULIUSZA R

12
8

łut.
17
16
16

Wedle taks pieczywa na miesiąc Luty r. b. po­
danych, sprzedawać będą poniżej wymienieni pie­
karze chleb żytni i bułki po najcięższej tu podanej 
wadze:

I. C h l e b  po 5 Sg P. funt. łut.
W alenty Preissler, Piekary 21. . . . . . .  • 6 24
Ernest Faden, Młyńska,ulica Nr. 18.............. 6 16
Ignacy Osiuszkiewicz, Św. Marcin Nr. 12. . 6
Jan Grabowski, Św. Marcin 2 4 . , .................  6
Teodor Osiuszkiewicz, Rybaki Nr. 17. . . • 6 
Henryeta Menzel, Chwaliszewo Nr. 4. . . .  6

II. B u ł k i  po 1 Sgr.
Karol Brzozowski, ulica Żydowska Nr. 3- • • •
Leon Smelkowski, Dominikańska ulica Nr. 2.. .
Anna Toszkiewicz, Małe Garbary 17., . . . .
Ernest Faden , ulica,Młyńska Nr. 18.......................16
Robert Wiśniach, Św. Marcin Nr. 6 4 . ................ 16

Zresztą odwołuje się do taks na miejscach sprze­
daży wywieszonych.

Poznań, dnia 6. Lutego 1858.
K r ó l e w s k ie :  D y r e k t o r y u m  P o l ic y i .

O TW O RZEN IE KONKURSU 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,

Wydział dla spraw cywilnych.
P oznań , dnia 2- Lutego 1858. przed południem o 

godzinie 12^.
Nad majątkiem kupca J a k ó b a  K a n to ro w ic ^ z a  

w P o z n a n i u  otworzono konkurs kupiecki, a dzień 
wstrzymania zapłaty ustanowionym został na dzień 
30. Stycznia r. b.

Tymczasowym Administratorem raassy miano­
wanym został kupiec H e n r y k  R o s e n t h a l  w Po­
znaniu.

Wierzycieli dłużnika ogólnego wzywamy, aby 
w  terminie na
d z i e ń  23. L u t e g o  r. b. przed południem o go- 

gdziuie lOtej
przed Kommissarzem W nym  M ii tz e l ,  Sędzią po­
wiatowym w izbie czynności Nr. 13. wyznaczonym, 
swoje oświadczenia i propozycye względem otrzy­
mania tego Administratora lub ustauowienia innego 
tymczasowego Administratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika ogólnego co­
kolwiek w pieniędzach, papierach lub innych rze­
czach w posiadaniu lub schowaniu mają, lub któ­
rzy  mu cokolwiek są winni, zalecamy, aby jemu 
nic nie wydali lub wypłacili, owszem o posiadaniu 
przedmiotów aż do dnia 20. Lutego r. b. łącznie S ą ­
dowi lub Administratorowi massy doniesienie uczy­
nili i wszystko, z zastrzeżeniem swoich jakowych 
praw, tamże do massy konkursowej oddali. Dzie- 
rzyciele i inni z temi równo uprawnieni wierzyciele 
dłużnika ogólnego powinni o rzeczach zastawionych 
w  ich posiadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy do 
massy pretensye jako wierzyciele konkursowi rościć 
chcą, aby pretensye swoje, bądź ze takowe już  są 
wyskarzone lub nie, z prawem pierwszeństwa do 
d n ia  23. L u t e g o  r. b. łącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do rozpozna­
wania wszystkich w czasie wspomnionym zameldo­
wanych pretensyj, również podług okoliczności do 
ustanowienia definitywnych osób zarządowych w 
terminie.
d n i a  16. M a r c a  r. b. przed połudn. o godz. 1U. 
przed Kommissarzem W nym  M i i t z e l ,  Sędzią po­
wiatowym w izbie instrukcyjuej stanęli.

Kto swe zameldowanie piśmiennie złoży, powi­
nien kopią onegoż i jego annexow dołączyć. _

Każdy wierzyciel, który nie wnaszym obwodzie 
urzędowym zamieszkuje, obowiązany jest,  przy 
zameldowaniu swojej należyteści pełnomocnika tu 
zamieszkałego lub do praktyki u nas uprawnionego 
obcego obrać i do akt donieść, T y m ,  którzy tu

W  Wrocławiu, prasy Rynku Ml*. 18., naprzeciw głównego odwachu, 
poleca fortepiany angielskie i niemieckie, jako też pianina (pianos droits) podług najnowszej 
paryskiej konstrukcyi .  _ „ .

£ zaręczeniem na lat trzy.
Ku lepszej wygodzie urządziłem w  Poznaniu przy ulicy WllSielmowsfeići

u Pana C G F e l s c h a ,  skład moich instrumentów i proszę, takowe łaskawie u mego zechciec obej-
JuUus# M ayer._____

Szanownych Członków Kola Towarzyskiego za­
prasza Dyrekcya na Walne Zgromadzeuie, dnia 9. 
Lutego r. b. o godzinie 6. z wieczora w lokalu Koła 
odbyć się mające.

. ISoniesienie.
Dominium Żarki, w Królestwie Polskiem, po­

wiecie Olkuskim, gubernii Radomskiej, tuż nad ko- 
leją,żelazną W arszawsko-W iedeńską, blisko grani­
cy Śląskiej, ma zamiar 12— 13,000 mórg magdeburg- 
skich, roli, boru i pastwiska, wydać w wieczystą 
dzierżawę pod korzystnemi warunkami. Również 
jest do puszczenia w wieczystą dzierżawę młyn ame­
rykański z wystarczającą silą wody, która 120 sze- 
fli mąki w 24 godzinach mele, z murowanemi bu­
dynkami, nad szosą, w oddaleniu 4 mili od stacyi 
na kolei żelaznej w Myszkowie, ze 65 magdeburg- 
skiemi morgami roli i pastwiska, a to pod warun­
kami stałerai. Kogoby to obchodzić mogło, niech bę­
dzie łaskaw zgłosić się względem bliższych warun­
ków franco do Zarządu dominialnego w Ż a r k a c h  
przez M y s z k ó w .

Folwark W r a H O W O  pod K o s t r z y n e m  jest 
z wolnej ręki do przedania można; się dowiedzieć 
w Handlu żelaznym w Kostrzynie u Pana Si O -
sznisMeyo. _______

Na Śtym Marcinie jest stancya, na parterze, skła­
dająca się z 5ciu wielkich pokoi, 2 alkierzy, kuchni, 
sklepu, drewnika od Wielkiej nocy do wynajęcia. 
Bliźsząwiadomość udzieli Pan Z i e y t e r  ,  cukier­
nik na ulicy Śto Marcińskiej.

funt po 15 Sgr.

Najlepszy BioUJC anyielshi p° znacznie 
zniżonych cenach od dziś dnia u Al. M irX S> izam 
nowsMeyo, przy ul. Szyferskiej Nr. 13,

Wędzone M a r e n y  Otrzymali
W. F .  M eyer 4'. Comp.

Prawdziwą gdańską wódkę 
z pod Łososia poleca
«#. W. Sjeityeber.

Kurs giełdy berlińskiej.

Nasienie hojny (pinus sylvestris)
» sośniny (pinus picea) . . » » »
u modrzewia (pinus larix) " » 12 »

sprzedaje w gatunkach pewnych zejścia
zarządzca borów t f f f a e r i n e r 9 

w SelaontlaaB pod S a g a n e m  
w  Dolnym Szląsku.

W  handlu podpisanego przyjmu- 
„  j ą  się wszelkie roboty sztebenko- 
f  we przy szyciu bielizny mianowi-
1 cie koszul, jako to przodki z dro- 

bnemi zagiętkami, kołnierze, man­
kiety i t, d- Próby wyłożone, które 
na żądanie także przesełać się będą, 
świadczą o akuratności i twałości 
szycia.

M. J . M am ień sh i,
Skład Płótna i Bielizny w  Bazarze.

D nia 6 . L u teg o  1858 .
s t„ -
pis

pCł.

N a  p r .
papie- I 
rami. |

k u r a n t
gotowi­

zną.

P o ży czk a  rz ą d o w a  d o b ro w o ln a  . . . . u — 1004
d ito  z ro k u  1850. . . . 4  i — 101
d ito  z ro k u  1852 . . . . i i

— 101
d ito  z ro k u  1 8 5 3 . . . , 4 9 4 | —
d ito  z ro k u  1854 . . . . 44 — 101

O biig i d łu g u  s k a rb o w e g o  . . . . . . . 3 4 •— 8 3 J
d ito  p re m ió w  h a n d lu  m o rsk ieg o  . --- —
d ito  M arch ii E le k to r a ln e j  i N o w ej 34 ■— 8 1
d ito  m ia s ta  B e r lin a  ................................ 44 — 1004
d ito  d ito  . . . . . . . . . 34 — 8 2 4

L is ty  z a s ta w n e  M arch ii E le k t ,  i N ow e  j 3 ; — 8 5 4
d ito  P ru s  W s c h o d n ic h . , 34 — —
d ito  P o m o r s k ie ........................ 3 i 8 4 |
d ito  W ,  X . P o zn a ń sk ieg o 4 — —
d ito  W .  X . P o z n . (n o w e )  . 34 — 8 5
d ito  S z l ą s k i e ............................ 34 — 8 5 4
d ito  P r u s  z ac h o d n ic h . . . . 3  i 8 3

B ile ty  re n to w e  P o z n a ń s k i e .................... 4 — 914
L o u i s d o r y ....................................... -- *— 109
i lk e y e  k o le i Ż e la z n .S ta ro g r  P o z n a n sk . 3 | — 96

Książka katolicka do nabożeństwa pisana, na opra­
wie literami J P .  oznaczona, z g i n ę ł a  w drodze od 
kościoła farnego na Berlińską ulicę. Kto j ą  odda 
w domu Mendelsohna przy ulicy Wilhelmowskiej 
pod Nr. 23. na drugiem piętrze, otrzyma 2 la l .  
nagrody.

8b a l T n a o c h r o n k ę
pod opieką Towarzystwa Damskiego Śgo Win- 
centego a Paulo, odbędzie się Da wielkiej sali 
Bazarowej w Czwartek dnia 11. Lutego t. r. 
Biletów po 1 Tal. dostać można w Handlu PP. 
fil. fflagnuszewicza i Spółki.

Na bal do Gniezna mający się odbyć d. 14. t. i 
zapraszają gospodarze balu

K. Dziembowski. W. Urbanowski. 
W . Koszutski, R, W ilkoński,

CENY t a r g o w i :
m i e ś c i e  P o z n a n i u .

D nia  8 .  L u teg o  
1 8 5 8  r .

P sz en ic y  p ię k n e j, sze fe l po  16 g a rn .
P sz en ic y  ś r e d n ie j . . ; .........................
P sz en ic y  o r d y n a r y jn e j ........................
Ż y ta  p rz e d n ie g o ,  sze fe l . . . . . .
Ż y ta  l ż e j s z e g o . .......................................
Jęc z m ie n ia  d u ż e g o ,  s z e f e l ................
Jęc z m ie n ia  m a ł e g o ...........................  ,
O w sa , s z e f e l ...........................   ,

G ro ch u  do g o to w a n ia ,  szefe l . .
G orch  na p a s t w ę ............................. ...
R zep ik  l a t o w y ....................................
T a ta rk i  s z e f e l ....................................
Z iem n iak ó w , s z e f e l ...........................
M as ła , g a r n i e c ....................................
S ia n a ,  c e n t n a r ....................................
S ło m y , k opa  po  120 0  fu n t  . .  .

d n ia  6 . 
dn ia  8 .

L u te g o

o d  |  «łp 
ta i .f s tc r .  | fn .§ ta l. | s g r . |fB

2 7 6 2 10
2 2 6 2 5 —

1 22 6 1 27 6
1 9 — l 10 —

1 7 6 1 8 6
— — — ---

* *
28 — 1 --- __

— .. — —
— — — --- —
— — — — — —
—* — — — — —
«=» — _ — --- -V*

2 15 — 2 20 —

i " — — -- —

a — - r —

1 3 12 6 113 27 6
M3 10 J13 25 —


